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Budapeszteński „Pester Lloyd* otrzymuje dro- 
R  pośrednią opis znamiennej manifestacyi po­
powej, która odbyła się. w Moskwie dnia 2G 
rbdilia (starego stylu), czyli podczas rosyjskich 
JGąt Bożego Narodzenia. Manifestacya miała 
j^ejsce —  jak podaje owa informacya — w do- 
? u i przed domem jakiegoś stowarzyszenia aka­
tolickiego. Jak  przekonamy się dalej, nie miała 

jednak charakteru wyłącznie studenckiego. 
Główną przemowę za pokojem wygłosił znany 

jt_arz rosyjski, Arcybaszew. W  liczbie słueha- 
rtów znajdowali się między innymi i jeden z 
jWych ministrów dworn carskiego, oraz wielki 
t'^żę Konstanty, który od początku zaliczał się 
t  przeciwników wojny i skutkiem tego przez 
tueralissimusa Mikołaja Mikołajewicza został 
j^hńnięty tak, iż nie udzielono mu żadnej ko- 

endy w wojsku.
.Wiarygodność informacyi, uzyskanej przez 

l is te r  Lloyd*, podnosi to, że przytoczono wa- 
t>ejsze ustępy z mowy Arcybaszewa i że czy- 

one wrażenie zupełnie autentycznych. 
^Między innemi miał Arcybaszew wyrażać się

. »W  starożytności uwiązywano bykom u rogów 
Wki sucbyeh gałęzi, podpalano je i pędzono te 
pierzę ta na szeregi nieprzyjaciół. Barbarzyński 
j^ł to obyczaj, który w czas obecnej wojny w 
j bej formie się powtarza. M y , R o s y a n i e ,  
t6 s t e ś m y  b y k a m i ,  a f a ł s z y w a  p y c h a ,  
p l ą c ą  ż ą d z a  za n i e u c h w y t n y m i  ce- 
e5*Ui są p ł o n ą c y m i  p ę k a m i  i — jak wów- 
*»s z bólu ryczące i szalejące byki jesteśmy 

K aSakrowani. Częstokroć jednak odpędzali nie-
r Łyjacieie owe byki i one zwracały swe rogi 

26ciwko panom swoim i dręczycielom.
 ̂ Najwyższy czas, iżbyśmy uświadomili sobie,

;8 nie chcemy odgrywać roli tych zwierząt, że
test niegodnem dla nas i niebezpiecznem ofia-
jj0vvywać najświętsze interesy kraju, mienie,

i żywot nasz dla obcych celów. Obcych —
*óreby Rosyi, ziściwszy się, wyrządziły szkodę.

s sNasza przyszłość —  mówił dalej Arcyba-
 ̂ — leży w rozwoju naszych posiadłości

ir^ tyck ieh ; tam oczekują nas wielkie i wspa-
zadania. Czyż jest sens chcieć wcielić do

jj°8yi kraje, których k u l t u r a  o s t u l e c i a
s w y p r z e d z a ?  Czyż Niemej!- nie tworzyli

j, jpłodniejszego ziarna ziem, na którvch u nas -

bi n e go. Mjr Zachodowi niczego dotąd dać 
możemy, a wiele odeń przejąć. W iele je- 

26 mamy do uczenia się od Niemców*... 
^ 'astępnie Arcybaszew wyjaśnił, dlaczego — 
hą9t?'eni jego — żołnierz rosyjski pędzony jest 
j ^mierć przeciw wszelkim rzeczywistym inte- 

S°m  Rosyi.
.»Czas przyznać — mówił — że w z m o c n i ę -  

iłlle. A n g l i i ,  naszego sojusznika wojennego, 
iaj s,af°b y  nam n a w e t  s z k o d z i  ć, ponieważ 

Rosyi od Anglii stanowczo przeszka- 
Nie uam swobodnie rozwijać się w Azyl. 
<-\v ^ajmy sie nadal łudzić. Powróćmy do trze- 

j=S.o rozważania*... 
g0 ,°wca przechodzi następnie na najbardziej 
li^rUlteresujące pole stosunków naukowych i 
lhic.iclc'5*cb z Niemcami i konstatuje, że znako- 
'h0. Pmarze rosyjscy Dostojewski, Tołstoj, Cze- 
Nie^ eczy Gcrkij zostali najgłębiej ocenieni przez

fcoko^ SW03ą. zakończył Arcybaszew akordem 
ihoołJOWym’ azeby z krwi przelanej wyrosnąć 

sja powszechna miłość ludzka.

Komunikat austryacki.
Urzędowo donoszą 25 stycznia: Wiedeń, 26 stycznia.

Ponowne walki artyleryjskie na froncie ro s y js k im .
Wczoraj znajdowały się rozmaite części naszego frontu północno-wschodniego znowu w  ro -  

syjskim ogniu działowym. W  wielu miejscach była czynność wywiadowcza nieprzyjaciela bardzo 
ożywioną.

Walki na terenie włoskim.
Na froncie tyrolskim ostrzeliwała nieprzyjacielska armia miejscowości Crete (Jud ika rya )  i 

Całdenazzo (dolina Sugana). Koło przyczółka mostowego Gorycyu koło Galawiji są zn o w u  w alk i .  
Wczoraj wieczorem była działalność włoskiej artylerjd na froncie P o b rze ż a  z n o w u  widocznie  
bardziej ożywioną.

Składanie broni w Czarnogórze pomyślnie trwa daiej. Bajki o  o p o rz e
Czarrtogórców. Łupy w Skutari.

Rozbrajanie wojska czarnogórskiego odbywa się jak przedtem dalej g ładko . W szęd z ie ,  gdzie  
nasze wojska przybędą, oddają czarnogórskie bataliony pod komendą swych o ficerów  bez  w a h a ­
nia swą broń) Liczne oddziały z okolic, których jeszcze nie obsadziliśmy, zg łosiły  u  naszych  straży  
przednich gotowość złożenia broni.

W  Skutari zdobyliśmy dwanaście dział, 500 karabinów, dwa karabiny m aszynow e .  W sz y stk ie  
z nieprzyjacielskiego obozu pochodzące wiadomości o nowych walkach w C zarnogó rzu  są  czczym  
wymysłem. Potwierdza się, że król opuścił swój kraj i swe wojsko. W  czy jem ręku  zna jdu je  się 
obecnie władza i rządy, nie można było jeszcze z stanowczością stwierdzić; jestto je d n ak  dla  
wojskowego wyniku czarnogórskiej kampanii zupełnie bez znaczenia.

Zastępca szefa sztabu generalnego von tioefer, marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
Urzędowo donoszą 25 stycznia: Berlin, 26 stycznia.
Zachodni teren wojny: W e Fłaudryi wzięła nasza artyierya nieprzyjacielskie pozycye  pod  

gwałtowny ogień. Patro le ,  które w poszczególnych miejscach wtargnęły do  silnie strza łam i zn i­
szczonych okopów nieprzyjaciela, stwierdziły wielkie straty u niego; wzięły przytem kilku Jeń­
ców i zdobyły cztery miotacze min. Wieża i katedra w Nienport, które stanowiły d la  n iep rzy ja ­
ciela miejsce obserwacyjne, zostały zwalone. Na wschód od Neuville nasze w o jsk a  łączn ie  
z skutecznemi wysadzeniami minami zaatakowały części najprzedniejszych o k o p ó w  francusk ich ,  
przjr czein zdobyły trzy karabiny maszynowe i wzięły przeszło stu jańców. K ilkakro tn ie  w y k o ­
nane nieprzyjacielskie kontrataki na zajęte pozjTcye nie wyszły poza słabe początki. T y lk o  kilku  
śmiałych ludzi opuściło swa okopy; zostali oni zastrzeleni. ;

Niemiecka eskadra lotnicza zaatakowała wojskowe zakłady w Nancy, tamtejszy plac wzlo­
tów i fabryki w Baccarał,

Francuski dwupłatowiec koło St. Benoit (na północny zachód Thiaucort) wraz z Jadącymi 
nim, dostał się nieuszkodzony w nasze ręce.

Wschodni'teren wojny; Rosyjskie wypady zostały w  rozmaitych miejscach z łatwością; 
odparte.

Bałkański teren wojenny: Nic nowego. Naczelne kierownictwo armii.

Otóż skonstatować tu należy, iż Arcybaszew 
nie dzierży wcale buławy —  jakiejś Rosyi pro­
testującej. Nie tworzy w niej jakiejś powagi 
moralnej. Nie wiemy, czy tak sarno formuło­
wałby swe myśli na początku wojny, gdy „w a­
lec rosyjski* miał tryumfować.

Ale może właśnie dlatego, że chodzi tu o au­
tora, który rozgłos swój w dużym stopniu za­
wdzięcza sensacyi, który w swej literackiej 
twórczości szedł po linii mniejszego oporu — 
tworzy ta mowa dokument znamieuniejszy.

Arcybaszew, nie mając, w sobie zasadniczości, 
dajmy na to, Gorkija — łatwiej może być uwa­
żany za fonograf do pewnego stopnia nastrojów 
zewnętrznych, które przełożył na styl literacki.

Z pobieżnych szczegółów, dotyczących samej 
manifestacyj za pokojem — wnosić można, że 
miała ona charakter inteligencki, a nie masowy. 
Była ona tedy jedną z. ilustracji, świadczących, 
iż w sferach inteligencja rosyjskiej szerzy się 
przeświadczenie, że wojna obecna jest szamota­
niem się bezcelowem.

Istotnie, panslawistyezne hasła, któremi carat 
podniecał opinię rosj-jską, skrachowały wraz z 
załamaniem się całej rosyjskiej roboty na Bal- 
kanie. łmperyalistyezne hasła, snujące marzenia 
o Konstantynopolu i otwarciu drogi na morze 
Śródziemne prysły... Ceł wojny skurczył się do­
tkliwie do powstrzymywania naporu mocarstw 
centralnych na dalsze posiadłości caratu...

W  tych warunkach coraz częściej rozlegać się 
będzie argument, przytoczony i przez Arcyba­

szewa, że całe założenie wojny było z punktu, 
rosyjskiego myinem, bo zadaniem Rosyi są  pod­
boje w Azyi, ziem prymitywniejszych, niż Ro­
sya.



Sytuacya w Czarnogórze.
K o a l i e y a  c h c e  iNiifmę z d e t r o n i z o w a ć .

Budapeszt, 26 stycznia.
„A  Vilag* donosi z Budapesztu:
W  kołach dyplomatycznych panuje przekona­

nie, że rządy państw czwórporozumienia zga­
dzają się na to, że Nikita musi afedykować na 
rzecz sprzyjającego Rosyi księcia Mirki.

kmlnwa Helena popiera ten plan.
K ró l  M ik o ł a j  w  L y o n i e .

Lyon, 26 stycznia.
(BK). Król czarnogórski z królewiczem Da- 

niłą, ks. Piotrem i księżniczką Milicą i ze świtą 
pi'zybyli tu wczoraj i zamieszkali w hotelu.

Z n o w u  k o m u n i k a t  k o n s u l a . . .
Paryż, 26 stycznia.

(BK). Ag. Havasa. Generalny konsul czarno­
górski w Paryżu ogłosił następujący komuni­
kat: Książę Mirko pozostaje wras z trzema mi­
nistrami w Czarnogórze, by zorganizować obronę 
i przeprowadzić ewentualne opróżnienie. Armia 
pod generałem Vukoticzem, byłym prezydentem 
ministrów, dalej prowadzi wałkę w celu połą­
czenia się z wojskiem serbskiem w Albanii. 
Przy pomocy sojuszników armia czarnogórska 
spodziewa się wziąć skuteczny udział w walce 
w Albanii, mając jako punkt oparcia Skutari.

Z d o b y c i e  S k u t a r i .
Berlin, 26 stycznia.

(BK). Wiadomość o obsadzeniu Skutari przez 
wojska, austro-węgierskie wywołała tu wielkie 
wrażenie, tem donioślejsze, ponieważ przez to 
„ad oculos" zademonstrowano całą bezprzedmio­
towość doniesień rozmaitych czarnogórskich gene­
ralnych konsulatów o zerwaniu rokowań pokojo­
wych i o decyzji Czarnogórcow walczenia do 
ostatka.

W i e d e ń s k a  p r a s a  o  b a j k a c h  
c z a r n o g ó r s k i c h .

Wiedeń, 26 stycznia.
„N. fr. Presse" umieszcza obszerny artykuł 

w sprawie rzekomego „zerwania pertraktaeyj" 
ze strony czarnogórskiej; artykuł ma pochodze­
nie ze strony „dobrze poinformowanej0. Wska­
zuje, iż właściwie żadnych pertraktaeyj pokojo­
wych jeszcze nie było, gdyż warunkiem Austryi 
było bezwarunkowe złożenie broni, a dopiero 
później pertraktacye pokojowe.

I  istotnie, pierwsza część austryackiega pro­
gramu została wykonaną i militarne załatwienie 
się z Czarnogórą jest rzeczą dokonaną: fakty­
czną zdobycie kraju jest załatwione. Nerw życio­
wy Czarnogóry, droga z Niksic do Danilogra- 
du przez Podgoricę i Skutari jest w rękach au- 
stryackich. Rozbrojenie odbywa się bez tarć, 
przyjęcie ze strony ludności przyjazne, niektó­
rzy wodzowie czarnogórscy (nawet generałowie) 
sami wyrazili gotowość pomagania austryackiej 
armii w przeprowadzeniu rozbrojenia.

Nic zaś dziwnego, że prasa czwórsojuszu roz­
maitemu bajkami stara się osłabić wrażenie suk­
cesów w Czarnogórze.

N ę d z a  w  C z a r n o g ó r z e .
Wiedeń, 26 stycznia.

Korespondent „N. W . Journal" Bittner opisuje 
straszną nędzę, jaka panuje w Czarnogórze. 
Nędza ta powoduje, iż austryaccy żołnierze wi­
tani są jako oswobodziciele, i że wielu Czarno- 
góreów woli dosyta najeść się w austryackiej 
niewoli, niż głodować na wolności. Tak w pe­
wnej wsi ze 1500 mężczyzn tylko 21 prosiło o 
powrót do domu, podczas gdy inni woleli do­
browolnie pójść do niewoli.

Z Bałkani
W zburzenie wśród w o jsk  w łosk ich  

w W alonie,
Berlin, 26 stycznia.

„Tagliche Rundschau" donosi z Sofii: W e­
dług ostatnich wiadomości, nadeszłych z Grecyi, 
Włosi w Walonie od chwili złożenia broni przez 
Czarnogórcow zupełnie stracili głowę i wzbu­
rzenie wzrasta z każdym dniem. Dzień i noc 
czynione są gorączkowe przygotowania dla prze­
syłki wojsk z Włoch, a dokoła miasta budowane 
są z wielkim pośpiechem fartyfikacye poiowe. 
Wśród plemion północuo-albańskich panuje dą­

żność do przyłączenia się do Austryaków i w y­
pędzenia przy ich pomocy Włochów i Serbów.

O t w a r c i e  p a r l a m e n t u  g r e c k i e g o .
Atsny, 26 stycznia.

(BK). Doniesienie agencyi telegraficznej Ha- 
vasa: Wśród zwykłych uroczystości odbyło się 
otwarcie Izby deputowanych. Prezydent mini­
strów S  k u ł u d i s odczytał rozporządzenie kró­
lewskie w sprawie zwołania Izby. Po złożeniu 
przez posłów ślubowania poselskiego Izba się 
odroczyła. _______

Neutralność Szwecją,
Sztokholm, 26 stycznia.

Parlament rozpoczął wczoraj debatę budżeto­
wą. Prezydent ministrów w mowie swojej po­
wtórzył oświadczenie, złożone poprzedniego lata, 
że gorącem życzeniem Szwecja jest zachować 
pokój i wszsikiemi siłami starać się o to, że 
jednak Szwecya rachuje się także z tnoźliwościa- 
ściami, przy których mimo wszelkich wysiłków za­
chowanie pokoju nie byłoby możliwe.

Uchwalenie bilu wojskowego 
w Anglii.

Londyn, 26 stycznia.
(BK). Izba niższa przyjęła bil wojskowy w 

trzeciem czytaniu 338 głosami przeciw 36.
„Times", omawiając zmiany w bilu o obo­

wiązkowej służbie wojskowej, powiada, że kon- 
cesye, poczynione przez rząd, często niczem nie 
różnią się od znamion słabości. Nie można \vo- 
gó!e obliczyć, ile rekruta da nowa ustawa. — 
Stracono wiele czasu. Pierwsi rekruci mogliby 
być dopiera w kwietniu pobrani i przed paździer­
nikiem nie będą mogli być użyci w poiu.
S o c y a l i ś c i  p r z e c i w k o  p o w s z e c h n e j  s ł u ż b i e  

w o j s k o w e j  w  A n g l i i .
„Beri. Tagebl." donosi: Socjalistyczny „Labour 

Leader" wzywa do oporu, nawet na noże, prze­
ciwko powszechnej służbie wojskowej, W  całym 
kraju połączyły się już komitety opozycyjne, do 
których należą nie tylko robotnicy, lecz także ko­
biety i stowarzyszenia religijne. Wzburzenie, pa­
nujące w kolach robotniczych, może doprowadzić 
do najdalej idących konsekwencji.

„Times" donosi z Melbourne, iż kampania wer­
bunkowa jest dopiero w początkach działalaośei, 
bowiem socyaiistyczne skrzydło partyi robotniczej 
wpływa niekorzystnie na werbunek.

Walki w Afryce.
Paryż, 26 stycznia. 

Według doniesienia ministerstwa kolonialnego, 
operacye wojskowe Francuzów i Anglików rozpo 
częte z początkiem wojny celem wyparcia Niem­
ców z Kamerunu i zajęcia w ten sposób bogatej i 
zamożnej kolonii, zbliżają się ku koiieowł. Opera­
cye te rozpoczęły sie na froncie 3000 kilometrów. 
Przebiegały one stopniowo, w ten sposób zaś były 
obmyślane, aby poszczególne oddziały równocze­
śnie dotarły do Jaunde. Mimo, że Jaunde, gdzie 
znajdował sie gubernator z głównokomenderują- 
cym i sztabem, silnie było umocnionem, to prze­
cież Niemcy opróżnili je pod naciskiem wojsk so­
juszników. Niemcy tylko w niektórych miejscach 
po drodze stawili opór, zwłaszcza udało się Niem­
com powstrzymać marsz wojska francuskiego i 
angielskiego przez wielki las okolicy zwrotnikowej.

Kronika wojenna.
• Wieika bitwa w Mezopotamii. (BK ) Główna 
kwatera turecka donosi: Front w Iraku : W ał­
ki pozycyjne koło K u t  u e l  A m a r a  trwają 
dalej. Angielskie wojska, które nadciągnęły w 
kierunku Imam ali Garbi, zaatakowały dnia 21 
stycznia pod ochroną monitorów nasze stano­
wiska koło Mentalne (30 kra. na wschód od 
Kut uel Amara) po obu stronach Tygrysu, Wal 
ka trwała przez sześć godzin. Wszystkie ataki 
nieprzyjaciela zostały odparte przez nasze prze- 
eiwaiaki. Nieprzyjaciel musiał się cofnąć kilka 
kilometrów na wschód. Naliczyliśmy około 3000 
zabitych Anglików na poiu bitwy. Nasze straty 
były stosuriKOwo małe. Jeńcy zeznali, że Angli­
cy oprócz tych strat w bitwach, które stoczo­
no koło Szeik Seid, mieli 3000 zabitych i ran­
nych.

Z Irianoyi. (BK). „Central News" donosi z DUj
blina: Policya wtargnęła do szeregu domów 1 
skonfiskowała jedną drukarnię, jakoteż zapasy 
broni.

Generał-gubernator v. Difief 
o stosunkach w Polsce.

Sprawozdawca budapeszteńskiego dziennik3 
„A  Vilag“ miał rozmowę z bar. Diłłerem, gene" 
rainytn gubernatorem części Królestwa Polskieg0 
pod zarządem Austro-Węgier. Bar. Dilier oświat 
czyi w toku rozmowy:

„Mogę powiedzieć, że zaufanie do nas wzffl3' 
ga się z dnia na dzień, w miarę jak nikn’0 
wiara w powrót Rosyan. Ludność zaczyna od' 
czuwać korzyści naszej administracyi.

Nasza polityka gospodarcza, używanie język3 
polskiego, odpowiednie zużytkowanie sił auto' 
tiomicznych, oto najważniejsze rzeczy. Mniej,' 
szośe ruska nie powoduje żadnych trudności) 
gdyż nauka jej religii odbywa się w języku rU' 
skim.

Gorzej jest z żydami. Poziom intelektualny 
tutejszych żydów jest niższy niż w Galicyi. NI®' 
pokoją oni ludność aiarmującemi pogłoskami) 
ażeby wyłudzić od chłopów zboże za niską ce­
nę. Nacyonalizm żydowski ma naturę skrytą,1 
domaga się praw narodowych dła żargonu, któ' 
fy  nie ma żadnej podstawy prawnej, a ze sta' 
nowiska celowego nie może być broniony.

Po udzieleniu żydom równouprawnienia nastą?1 
także w tej dziedzinie dobroczynne oddzia ły '  
wanie.
m sK * < w - . — — ------- -------  , —

KRONIKA.
„Czwórkę" (autorów wiedeńskich Geyera i Fra®' 

ka) grano w niedzielę w teatrze miejskim, jak0 
premierę. Gtówną postacią sztuki jest rozwódka' 
nimfomanka, która oprócz swego byłego męża 
skupia dokoła siebie cały szereg innych mężczyzib 
gdyś jeden wystarczyć jej nie może. — Cóż, są ta­
icie, którym się nie sprosta! —  melancholijnie czyi1' 
spokojną uwagę jeden z kochanków (p. Żarski) 
W końcu patologicznie usposobiona „bohaterka 
(p. Beduarzewska) zaczyna marzyć — o murzynie-*

Taka jest uboga i antypatyczna treść tej bardzo 
a bardzo niewybrednej farsy, która nie wiedzie® 
poco zawędrowała na naszą scenę, gdyż ani cie- 
kawych sytuacyj, ani dowcipnego dyalogu, ad'1 
wogóle niczego godnego uwagi nie zawiera. Au­
torzy widocznie silili się na dowcip i grotesko^ 3 
sytuacye, —  nic jednak z tego nie wyszło poza 
sztuczydłem dia jakiejś wiedeńskiej praterowaj 
„Parisiany", czy jak tam te się przybytki nazy­
wają.

Obsada była nie zupełnie szczęśliwą. W  każdyfl1 
razie żal było artysty tej miary, co Bończa, któ­
ry musiał dźwigać jedną z głównych ról (b. m§' 
ża rozwódki). Istotnie, nadał jej rysy szlachetn iej- 
sze i sympatyczniejsze, wogóle pogłębił ją, jak 
mógł. P. Bednarzewska również starała się uj«łc 
swą patologiczną rolę jaknaj mniej brutalnie.

Wszystkie te usiłowania spełzały o tyle na ni' 
ezem, że jeszcze bardziej uwidoczniały całą bru­
talną nicość niesmacznego wiedeńskiego produktu-

Podobne motywa (erotomania kobieca) wielokro' 
tnie mieliśmy na scenie („Lulu" Wedekinda). Na' 
wet murzyn figurował już — w „Szponach życia • 
Jednak to są rzeczy o treści głębszej.

Lecz płaska i głupia farsa karnawałowa, beż 
krzty dowcipu, wyłącznie na iście murzyńskie! 
erotomanii osnuta —  zaprawdę nie jest nadzwy' 
czajnym nabytkiem w teatrze im. Słowackiego.

Zgon prof. Milewskiego. Jak dzienniki z Sztok' 
hoima donoszą, w Kijowie zmarł były poseł do 
parlamentu i na sejm prof. uniwersytetu dr M>' 
lewski.

Prociu keya gumy. Rektor instytutu techniczne^0
w Goeteborg Langlet, podaje do wiadomości, 
Erichson wynaiazł sposób produkcji gumy z ro' 
ślin, których bardzo wiele rośnie w Szwecyi. P ° '  
zyskana w ten sposób guma może być w każdy111 
razie użytą dla sporządzania materyałów izoD' 
cyjaycb.

Repertuar teatru ludowego.
Środa, czwartek, piątek i sobota: „Baron cygański*-
Niedziela po południu: „Księżniczka-pokrzywka*.
Niedziela wieczór: „Karnawał w Warszawie*.
Poniedziałek: „Baron cygański*.

L U D O W A
W KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA;
d r u k i ' t r ó jb a r w n e , u n o l e o r y t y , o r a z  w s z e l k ie
ROBOTY W Z A K R E S D R U K A R S TWA W C H O D Z Ą C E 
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CENACH-
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rt̂ so t,
Bohater i handlarze.

W  jedne] z gazet berlińskich czytamy:
W  przepełnionym oddziale 111. klasy pociągu 

Berlin—Monachium rozegrała się w tych dniach 
następująca scena:

Mówiono o wojnie. Jakaś czarno ubrana pani 
zaczęła szlochać. Straciła na wojnie męża i naj­
starszego syna. Jej najmłodszy i jedyny obecnie 
syn walczy pod Ypres.

Wtem klnąc, wciska się do przedziału jakiś ele­
gancko ubrany mężczyzna w wieku poborowym 
z brylantowymi pierścionkami i brylantową szpil­
ką w krawacie. W pierwszej i drugiej klasie nie 
było już zupełnie dla niego miejsca, a wagon ja­
dalny był też przepełniony. Zrobiono więc miej­
sce nowemu przybyszowi, który rozwinął gazetę 
i zaczął ją pilnie studyowaó.

Obok pociągu przejeżdżał, śpiewając, oddział 
żołnierzy.

Pani w żałobie zaczęła ponownie szlochać. Tak, 
tak, wojna!

—  Ja  mam także męża na froncie w Rosyi. O, 
gdyby to już był w końcu pokój! — rzekła jakaś 
młoda pani.

Pan czytający gazetę ^uśmiechnął się szyderczo 
i rzekł:

—  Wszyscy musimy wytrwać, szanowna pani. 
Koniec końców przecież wszyscy robimy i n t e- 
r e s a  na wojnie. Pani otrzymuje wsparcie wojen­
ne, a mąż pani przysyła swoją pensyę, ponieważ 
tam na froncie jest ona niepotrzebną. Następnie — 
dodał z wiele mówiącym uśmiechem — co do 
mnie to wojna może t r w a ć  n a w e t  10 l a t !

Brodaty żołnierz w mundurze polowym z żela­
znym krzyżem na piersiach, który dotychczas wy­
glądał pezez okno, podniósł się bez słowa, zbliżył 
się do wojennego handlarza i wymierzył mu z je­
dnej i z drugiej strony pa rę  s i a r c z y s t y c h  
p o l i c z k ó w ,  tak iż kapelusz wypadł mu przez* 
okno.

Ogólne brawo.
Handlarz szybko ulotnił się. Jakiś stary pan 

wstał, uścisnął rękę żołnierzowi i dał mu dziesięć 
marek.

—  Ja ich nie potrzebuję, odrzekł dzielny żoł­

nierz, lecz kupię za to moim kolegom w rowach 
strzeleckich papierosów. Dziękuję panu bardzo!

Działo się to wszystko między Jeną a Probst- 
zellą o godz. 2'30 po południu 10 stycznia 1916 r.

Lecz cóż pomoże spoliczkowanie, gdy tylu jest 
takich „ludzi"?

W  w y d a t k a c h  blisko trzy czwarte ogól­
nych rozchodów gminy obejmują następujące 
cztery pozycye:

długi miejskie 
zarząd główny 
oświata 
zdrowotność

2,133.633 K  
2,109.742 K  
1,347.016 K  
1,188.950 K

Wydatki powyższe są brutto, to znaczy nie 
uwzględniają one dochodów z odnośnych dzia­
łów. Po potrąceniu tych dochodów wynoszą 
wydatki:

długi miejskie 1,413.805 K  
zarząd główny 1,728.024 K  
oświata 1,120.168 K
zdrowotność 666.823 K

D ł u g i  miejskie, n ie  wliczając długów, cią­
żących na reałnościacb miejskich, dalej długów 
przejętych od przyłączonych gmin, wreszcie dłu­
gów zaciągniętych na subskrypcye pożyczek 
wojennych, wynoszą około 36 milionów koron. 
Z wielkiej 23-milionowej pożyczki obligacyjnej 
zemilowano dotąd faktycznie tylko niespełna 
10 milionów koron, a amortyzacya, oprocento­
wanie itd. tej jednej pożyczki kosztuje rocznie 
436.729 K. D o c h o d y  w tym dziale płyną stąd, 
że zakłady miejskie (wodociąg, gazownia, elek­
trownia), dalej grunta poforteczne, udziały w 
różnych przedsiębiorstwach itd. przynoszą do­
chód, względnie same spłacają przypadające na 
nich części kapitału i procentów. W  porówna­
niu z okresem ubiegłym wydatki brutto w tym 
dziale powiększyły się o 278.521 K.

Z a r z ą d  g ł ó w n y  gminy wykazuje w poró­
wnaniu z ubiegłym okresem wzrost wydatków 
brutto o 259.796 K, a jedną z najważniejszych 
pozycyj jest kwota 280.000 K  na „dodatek dro- 
żyźiłiany wojenny" dla urzędników. Jak i wpływ 
stosunki wojenne mają na wydatki, wynika z 
tego, że podrożenie p a s z y  i r o b o c i z n y  spo­
wodowało wzrost wydatków (w zaprzęgach 
miejskich i zakładzie czyśzczenia miasta) o
288.000 K !  Wedle osobnego zestawienia, doda­
nego do tego działu, wynoszą płace‘personalu 
u r z ę d n i c z e g o  (konceptowego, rachunkowe­
go, technicznego i kancelaryjnego) razem kor. 
1,111.258.

O ś w i a t a  okazuje zmniejszenie wydatków o 
26.069 K, w czem mieści się zaoszczędzenie 
17.732 K  na kursa Baranieckiego. Poszczególne 
działy wydatków wynoszą:
na szkoły ludowe   715.219 K
na szkoły przemysłowe i handlowe 51.304 I i
na akademię handlową  44.351 K
na szkoły uzupełniające . . . .  101.755 K
na wyższe szkoły wydziałowe . * 33.102 K
na szkoły gospodarstwa domowego 46.732 K
na akademię sztuk pięknych . . . 40.392 K
na różne zakłady naukowe . . . 89.235 K
na dotacye, subwencye itd. . . . 112,325 I i

Zauważyć jednak należy, z'e w wydatkach 
tych mieści się też tak zwana wartość czynszu 
budynków szkolnych (np. przy szkołach ludo- 
wyeh oceniona na 451.300 K), natomiast n ie  
mieszczą się tu wydatki na pobory dla nauczy­
cieli szkół ludowych.

Wydatki na z d r o w o t n o ś ć  wykazują zwię­
kszenie o 270.867 K, z czego przeszło 200.000 K  
przypada na zakład czyszczenia miasta, 16.000 K  
na szpital epidemiczny, 24.000 K  na rzeźnię itd. 
Właściwa służba zdrowia (lekarze i pomoc) ko­
sztuje tyiko 100.000 K ; inne pozycye w tym 
dziale obejmują: laooratorya, służbę weterynar- 
ską, stacyę ratunkową, cmentarz, zakład czy­
szczenia miasta itd. Budżet tego zakładu w y­
nosi okrągło 3U miliona koron, wtem czyszcze­

n i  E  Ś C I  S I Ę
o b e c n i e
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nie ulic blisko ćvyierć miliona. Za te pieniądze 
ulice nie są zbyt czyste.

W  rzędzie innych wydatków najważniejsze są: 
zarząd majątku miejskiego 307.000 K  
bezpieczeństwo publiczne 626.800 K 
budowy i roboty pubiiczue 788.463 K  
upiększenie miasta 107.000 K
dobroczynność 398.000 K
sprawy wojskowe 373.000 K

W  dziale budżetowym „różne“ najważniejsze 
są w y d a t k i  n a d z w y c z a j n e .  Znajdujemy 
tu ciekawe i pokaźne cyfry, między innemi: na 
pokrycie defraudacyi w kasie miejskiej rata 
3000 K, na pokrycie defraudacyi egzekutorów 
podatkowych 7867 K, tudzież wydatki z w o j n ą  
p o ł ą c z o n e :  na karty chlebowe 100.000 K, 
opieka nad ewakuowanymi 40.000 K, fundusz 
zapomogowy dla żołnierzy i łegiomstów-inwali- 
dów 50.000 K  itd.

Ogólny obraz budżetu nie jest niekorzystny. 
O ile tylko dochody zostały ostrożnie prelimi­
nowane, a wydatki niezbyt skąpo obliczone, 
może w sumie bilans odpowiedzieć oczekiwa­
niom. Z pewnością tego, jak długo wojna trwa, 
twierdzić nie można; dopiero zamknięcie ra­
chunkowe wykaże, o ile przewidywania ukła­
dających ten budżet były trafne. If.

Z miasta i z kraju.
Bezpośrednia połączenie Wiedoń —  Warszawa.

W  najbliższych dniach zaprowadzony będzie 
bezpośredni ruch kolejowy między Wiedniem a 
W  arszawą.

Równocześnie dopuszczony będzie ruch po­
cztowy pomiędzy niemieckim terenem okupacyjnym 
a monarchię austryacko-węgierską i je j terenem 
okupacyjnym. Dopuszczonemi będą również listy 
w języku polskim.

Z Wiednia do Warszawy kursować będą o- 
sobne wagony.
r Z Uniwersytetu Ludowego. Dnia 26 stycznia od­
będzie się w Tow. techników (Straszewskiego 28,
II. p.) o godz. 7 wiecz. drugi wykład p. Tadeusza 
Dąbrowskiego: „Kultura przeżywania i kuttura 
działania". Wstęp 20 hal., członkowie 10 hal.

Miejskie hiuro aprowizacyjna podaje do wiado­
mości, że z dniem dzisiejszym zniża cenę. jaj na 
12 hal. za sztukę. Również rozpoczęto sprzedaż 
ziemniaków i co do zakupna tychże należy się 
zgłaszać w niiejskiem biurze aprowizacyjnem przy 
ul. Poselskiej 12 parter.

W  przedstawieniach „Barona Cygańskiego" w 
teatrze ludowym wezmą udział najwybitniejsze 
siły Towarzystwa operowego z pp. Łowczyńską, 
Stępniowskim, Issakowiczem i Zatheyem na czele. 
Z drużyny artystycznej teatru ludowego wezmą 
udział w operetce: pp. Zimajer, Poteński, Rajko- 
wski itd.

Zbiory po śp. Adolfie Sternschussie. Muzeum 
Narodowe otrzymało od rodziny śp. Sternsekussa 
ciekawe i bogate zbiory, które będą w najbliższym 
czasie pomieszczone w salach muzeum. Cenne te 
zbiory zawierają między innymi: obrazy Maksa 
Gierymskiego, Kotsisa, Pruszkowskiego, Aleksan­
dra Gierymskiego i Maurycego Gottiieba, wiele 
obrazów najmłodszych artystów polskich, który to 
dział jest dotychczas słabo reprezentowany w mu­
zeum, szkicowniki Norwida, szkice Juliana Kossa­
ka, Pruszkowskiego, Matejki, piękne i bogate zbio­
ry porcelany koreckiej i baranowieckiej, które kom­
pletują zbiory porcelany Muzeum Narodowego naj­
bogatsze w Polsce, i ciekawe okazy z dziedziny 
strojów XXII. i XVIII. wieku (ogromna kolekcya 
czepców). Zbiory te umieszczone będą osobno, 
jako zbiory po śp. Adolfie Sternschussie. Po upo­
rządkowaniu i rozmieszczeniu zbiorów będą one 
w najbliższym czasie otwarte dla publiczności.

Pomoc dla adwokatów. W  Wiedniu powstała 
adwokacka kasa kredytowa, z której, adwokaci, 
znajdujący się w trudnem położeniu, będą pobie­
rać za poręczeniem odnośnych Izb adwokackich 
zasiłek do wysokości 2000 koron. Zasiłki te mają 
tem większe znaczenie, że wielu adwokatów po­
zbawionych jest obecnie swych dochodów. Pod­
czas ewakuaeyi Krakowa pozostało w mieście ze 
150 adwokatów, tylko 17, a Izba adwokacka kra­
kowska udzielająca wsparć nietyłko krakowskim 
adwokatom, lecz także i przejeżdżającym przez 
Kraków, znpełnie już wyczerpała swoje fundusze 
tak, iż musiała się zwrócić do ministerstwa spra­
wiedliwości o subwencyę rządową dla prowadze­
nia swych biur.

Ze Lwowa. Rocznicę styczniową obchodzono
uroczyście w szkołach. Urządzono w tym celu po­
ranki, poświęcone rozpamiętywaniu wielkiej dzie­
jowej chwili. Wspaniałym zakończeniem obchodów 
był wieczór w teatrze. Wśród głębokiego, powa­
żnego nastroju przemówił ze sceny prof. dr Sta­
nisław Zakrzewski. Po prelekcyi odegrali artyści 
teatru czteroaktowy dramat Rydla: „Na zawsze*.

Jaki panuje ruch w K a s i e  c h o r y c h  m. Lwo­
wa obrazuje następująca statystyka za październik 
zeszłego roku. W  miesiącu 'tym zgłosiło się do tej 
Kasy po poradę lekarską 368 osób, w czem 309 
odesłano do internistów Jjlekarzy, 59 zaś do spe- 
cyalistów. Z liczby tej za niezdolnych do pracy 
uznano 130 osób, tj, około 35%  wszystkich zgło­
szonych. Wśród niezdolnych do pracy było cho­
rych obłożnie 33, nieobłożnie 97 osób. Ogólna li­
czba dni leczenia wszystkich zgłoszonych jest 2094, 
tj. około 16 dni na jednego. W  miesiącu tym wy­
płaciła Kasa zasiłków w kwocie 3046 kor. 50 hal., 
tj. o 1419 kor. 66 hal. więcej, niż za ten sam mie­
siąc w roku ubiegłym.

W  urzędach pocztowych Lwów 1 (gmach po­
cztowy, ul. Słowackiego 1), Lwów 2 (główny dwo­
rzec) i Lwów 19 (dworzec Podzamcze) zaprowa­
dzono ruch nadawczy prywatnych pakietów.

Z Kołemjfi donoszą: Kółko miłośników sceny 
krząta się okoto wystawienia wybornej komedyi 
Gogola „Rewizor z Petersburga".

Żebranina uliczna w Kołomyi rozpanoszyła się 
ogromnie. Kobiety i dzieci, zwłaszcza żydowskie,, 
żebrzą na głównych ulicach miasta w sposób na­
tarczywy.

Dzienniki lwowskie i krakowskie dochodzą czę­
sto spóźnione. Zeszłego tygodnia cztery dni z rzędu 
nie otrzymaliśmy £ani jednej gazety, ^dopiero po-; 
tem wszystkie naraz nadeszły.

„So lem *. Teatr świetlny „Uciecha" wyświetla o- 
becnie pod powyższym tytułem niezwykle cieka­
wy film, którego treścią są dzieje starohebrajskiej 
legendy o tajemniczym manekinie, który czarno­
księską siłą powołany do życia dokonuje cudow­
nych rzeczy. Prawdziwie artystyczne zdjęcia i o- 
ryginalna, nadzwyczaj ciekawa treść stawia ten, 
dramat w rzędzie najlepszych dzieł filmowych. j

ngaDra Scfo weizera j 5  klg. m iodu  
Johimbin tabletki
Flakon po 20, 50, 100 table­
tek Kor. 5-50, 12 20, 22‘—. 
(Preparat!? fortifikateur sexuel) 
Znakomity środek przy osła­
bieniu obydwu płci (Impotenz). 
Wysyłka dyskretna opiatnie 

za pobraniem.
ANTON GROSS, Dom wysyłko­
wy, Budapest ViII/4, Josefs- 

ring 23 4. 
Korespondeneya niemiecka.

liaprawy i odczysztzasle
ubrań męskich

wykonuje szybko i starannie

H.BRĄCHFELD
ulica Sebastyana L. 5, I. p. 
Na żądanie przychodzi do 

domu.

Baka duża jest do sprzeda- 
■ nia. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Go- i 
łebia 2, I. p.

pocztą za 13 koron wysyła 
opłatnie

Franciszka Bitinerowa
Sambor 6.

p  RZĄDOWO UPRAWNIONA "  ’ p

g FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g 
□ CZfWCH i SPECYAUYCH LECZNICZYCH o

pod firmą

t̂aiEaBlBSBCSS* esESfc.

Najtaniej
dostarcza hyaieniczne

TUTKI
najlepszej jakości oct 5 
kg. wzwyż franco za 
zaliczką Fabryka tutek

S P I T Z A
Kraków, Krakowska 46.

Parrna
poszukuje posady w  handlu 
papieru, jako kasyerka, w le-1 
pszym handlu lub t. p. Może I ki Rłabaisam 
złożyć także kaucyę. Łaska-: zupełnie nie usunie. Cena za 
we zgłoszenia przyjmuje Riu-1 1 słoik wraz z listem gwa­
ro ogłoszeń Feliksa Stattera.! rancyjnym K ;T — . KEW1ENY, 

Kraków, ul. Gołębia Ł. 2. | Kasehau I, Postfach 12/110.Wggry.

Basztowa 1
przygotowuje do dramatu i 
uczy gry scenicznej panie j 
kształcące się w operze. Zglo- 

szeuia od godz. 3—5.

Mimo, że wskutek wojny i 
towary znacznie podrożały, : 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary i 
po nadzwyczajnie j  
nizkich cenach. —- I 
1 Brytania Anker j 
Remontoir system j 
Roskopf z szwaj- 
carskim werkiem 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
ze 1C 5 90. Amerykański ele­
ktryczny złoty Remontoir kie­
szonkowy z marką „Splendit" 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię­
knym łańcuszkiem Ii 67Ó. 
Srebrny Roskopf o 3 koper­
tach bardzo silny K 16-—, Sta­
lowy damski Remontoir K» 
101—. Budzik najlepszy K 5’50. 
Łańcuszki srebrno od K 3-—. 
Zegarki złote damskie od K 40. 
=== Bogato liustrowans cenniki 
na źgdanie darmo i opłatnie.

K. Rżąca i Cltmurski
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

□ 
/.□ 

D 
D 
D 
O 
□ 
O 
□  
LI

F O T O G R A F
E. Morawetz w  Nowym Targu
poszukuje zdolnego pomoc­

nika.

Dr Styś
adwokat w  Nowym Targu
poszukuje zaraz k o n cy *
p ie n ia .

Uczeń
do praktyki blacharskiej po­
trzebny jest zaraz. Wiado­
mość: Nowy Sącz, ul. Grodz­

ka 1. 13.

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz.
“  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W©1SY 
*" M5NEKA&.NE, odpowiadające składem chemicznym L? 
“  wodom: Bilińskiej,Gieshiibłerskiej, Selterskiej Vichy, LI 
“  Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spś- O  
Lj cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- Li 
j-J lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- O  
L| pisu Prot. Jaworskiego. — Sprzed aż częściowa w apte- L3 
Lj kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. L3

Kowal

płacę Wam, | 
jeżeli Wasze ( 
nagniotki bro- i 
riawlsl i rogów- j
3-eh dniach i

►

SPRZEDAZ L0S0W
i ifflttBłtit utyte tycbte i powiGtem

w ratach miesięcznych.
Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa­
dziłem w moim .banku, że sprzedane u mnie 

losy natychmiast znowu J  
w małych ratach miesięcznych 

nabyć można ż powrotem. Właścicielowi losu 
pozostaje do dyspozycyi eała wartość kurso­
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada­
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun­
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu.

UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK
na losy i papiery wartościowe

w rnożL najwyższej kwocie za skromnym procentem

E D W A R D  U R B A N
DOM  B A N K O W Y  W  BERNIE 

Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom własny).

Stefan Ziemnicki
w Jaworznie

ma do sprzedania oddzielnie 
lub hurtownie maszyny do 

| syzcia nowe i mało używane.

i Krawcy damscy
| umiejący doskonale, szyć ża- j 
j kiety, niech podadzą pisemnie i 
j swój wiek i gdzie dotąd pra- i 
j  cowali firmie

; Franz Weber i
! Leipzig, Schillerstrasse 5. O g ó r k i  Z o a l m s k i e

W IED EŃ SK IE  BIURO 
domu spedycyjnego

poszukuje zaraz zajęcia. Przyj­
mie jakąkolwiek pracę, we fa­
bryce, za gajowego lub t. p- 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuj® 
Biuro ogłoszeń Feliksa Stat­
tera, Kraków, ul. Gołębia >•

s.
mieści się obecnie 

I. Wipplingerstrasse 24.

AKTUALNA
KSIĄŻKA!

O nowem moratoryum dla 
obszarów Królestwa Polsk., 

i podlegających administraeyi 
I wojskow. austryacko-węgier- 
j sidej, wraz z tekstem. 

Cena 80 hak 
Do nabycia 

w księgarni M. Szustra 
w Piotrkowie.

; Wszelkie naprawy
okularów i cwikierów. wsta- 

! wianie szkieł i t. p. wykonuje 
! najstaranniej, tanio i szybko

H. NIEMETZ
optyk i mechanik w Kra- 

! kowie, ul. Karmelicka 15.

i 1 skrzynka 8 słoi 5-ciolitro- 
wych 42 If, Masło deserów® 

■ w ' i i 1 s kg. pakowane 1 kg- 
. 9 K. Ser śmietankowy 1 sztu*
I ka 13 hal., Imperial 24 hal 

1 kopa kwargii 3 80 K. Set 
1 szwajcarski t kg. 5-30 K wy­
syła za zaliczką Sara Keil« 

Nowy Sącz.

! MARMOLADA 
WĘGIERSKA
pierwszorzędnej jakości w e- 

I maliowanych wiaderkach P° 
i  5 ‘/a kg. po K 1 ‘80 za 1 kg- 
I Wysyła się także za zaliczka- 
Zamówienia przyjmuje Do®1 

spedycyjno-komisowy

Goldiusi i Spółki
Kraków 

j ul. Andrzeja Potockiego

j i  iw  i mi
I robotników  ro lnych miesi?" 
j czników, w każdej ilości*
! z wiosną dostarczyć mogę i i° 
i ludzi porządnych, zdoluycln 
! z pracami obeznanych, wprost 
1 ze wsi pochodzących. Broni­
sław Krasicki, Kraków, ulic® 

Gołębia 16.
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